Kraków-Podgórze, 


Czwartek 30 Stycznia 1908 


| Rok VI 
Cena Numeru 
2 centy w Krakowie I Podgórzu: 
8 centy na "prowincyl. 
PRENUMERATA 
miesięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 K.50h.; 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
GEER za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŽNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


REEWEF I Administracya „Nowin“ : 


Kraków, Rynek FT | 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
RGM w teki Rynek g. ES, 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Wiadomości ustnie, anA i WANE przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, L p. 
Rękopisów nie zwraca Ja 


,OGŁOSZENIA 


za SE LC 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spady na 
każdej stronie pa 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Insorety'prowadzi w awalm zarządzie p. M, Hupozyc. 


Administracya „NOWIN“ : Rynek gł. L 8, 
otwarta ad 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sakałowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Prosimy odnowić prenu- 
meratę! 
Prenumerata miesięczna 
w IKrakowile i Podgórzu: 
í kor. (e odnoszeniem do domu 1 K. 50). 
na prowincyi | kor. 50 hal. 


Zruchu przedwyborczego. 


Sytuacya w Krakowle. 

Ruch prredwyborcny w mieścia naszem snaj- 
duje się jeszcze w procesie krystalisacyi. Komite- 
ty wykorcze dopiero się tworzą, a osoby kan- 
dydatów jeszeze nie zostały ustalone. 
Zapewne względy taktykt wyborczej nie każą 
przyspieszać tempa akeyi przedwybarczej, swła- 
azera, że opinia poblicena kandydatom „Unii de- 
mokratycznej* udzieli solidarnega i bezwarunkowo 
skutecznego poparcia, a wysiłki konserwaty- 
stów, aby pokrzyżować szyki demokracyi, rozbić 
jedność w jej obozie, nie mają żsdnych widoków 
powodzenia. 

Konserwatywna frakcya, zmiarkowawszy nare- 
mecie, że jać dla niej nie ma miejsca w Krakowie 
wysila swą pomysłowość, próbując jakimś c hy- 
trym fortalem bodaj zaszachawać da- 

| makratów. I tak n. p. spekulując na religij- 

1 ne nesnucia wyborców Krakowa, powzięła nawet 
zamiar wysunięcia kandydatnry któregokolwiek 
z poważnych kapłanów, aby bodaj jeden mandat 
wyrwać demokracyi. Jak słychać, mengrsy atań- 
czykowaey zwrócili się E taką propozycys naprzód 
do ks. kan. Krnpińskiego, następnie do ka. 
dra Capnty — ale oczywiście obaj kapłani ad- 
mówili, nie chcąc być narzędziem w rękach prze- 
biegłej. stańczykieryi 1 dla niej wyciągać kasta- 
nów u ognia... 

I bardzo wątpimy, esy frakcya konsgrwaty- 
wna znajdzie kapłana, któryby chetał dać się u- 
żyć do niewłaściwej politycznej roboty i pozwa- 
lał na nadużywanie religii do celów stańczykow- 
skich, Stańczycy przekonają się bardse rychło, 
że w dnisiejszych warunkach o powadzenin eey- 
jejkolwiek kandydatury stanowić moża jedynie 
polityczna myśli wola ogółu wyborców, 
a nie sztuczki i fortele zbankrutowanych polity- 
sznie menerów. 

Nie nda się także spekulacys na ambicye po- 
szczególnych domniemanych kandydatów. Z kon- 
taktn z licznemi aferumi obywatelskiemi w na- 
szem mieście wynieśliśmy przekonanie, że czyn- 
nik karności politycznej w szeregach Unii od- 
grywa należną rolę — & dzięki Unii dach szcze- 
rze demokratyczny wsmógł się i skrzepił potężnie. 


Żyd wieczny tułacz 


wodlug Eugeniusza Sue, 
spracował Walery Tomicki, 
Cigg dalary. 


Milczącem rozrzewnieniam odpowiedzia? Dago- 
bert na to ezuła uściśnienie, potem marazałek, wy- 


I dłatego wątpimy nawet, czy stańczycy wo- 
góle odważą się wystąpić na ' granete krakowskim 
z jakąkolwiek własną kandydatorą. Jedno jest 
pewne, że p. dr. Jaworskł zaniechał zamiaru n- 
biegania stę o mandat z Krakowa. 


Ankieta Sienkiewicza, 


Qadzień napływają opinie wybitnych pisarzy i 
nezonych w sprawie gwałtów pruskich. Zauważyć 
można, że francuscy nczeni i literaci bez 
ogródek potępiają gwałt władz pruskich i nia 
szczędzą słów dobitnych; natomiast kilka Angli- 
ków wyraża się dyplomatycznie i zasłania się 
niekiedy niedostateczną enajomością stosunków, €0 
im nie pozwala nedać protestowi formy energl- 
GsnEj...... 

Charakterystyczną jest odpowiedź znanego mr. 
Staada, głośnego publicysty i dwiennikarza, który 
pisze : 

Dziękuję Panu za Jego list z dn. 14 grudnia, 
w którym robi mi Pan zaszczyt, zapytnjąc mnie 
o moją opinię o projekele prawa o przymusowam 
wywłaszczeniu Polaków. Powątpiewam jednak co 
do włańciwości wypowiadania mej opinii o pru- 
akim projekcie prawodawesym. My, Anglicy, zbyt 
tzęsto wypowiadaliśmy nasze zdania o innych, 
nie myślę, żeby to pomagało zbytnio innym na- 
rodom, ale natomiast staliśmy się ekutkiem tego 
niezmiernie n!elnbiani w Europie. Co do aprawy, 
której dotyczy list Pana, to, pomijając zupełnie, 
szy polityka pruska w Polsce jest etycznia zła 
lub dobra, pozwolę jednak sobie zauważyć, ze nie 
zostania "prawdopodobnie uwieńczona powodze- 
niem, o jakiem marzą jej twórey. Mogę to po- 
wiedzieć tem pewniej, że my Anglicy przez czte- 
rysta lat prowadziliśmy w Irlandyi politykę wy- 
własaczenia znacznie gorszą od projektów pro- 
skich, a w rezultacie musieliśmy przyenać się do 
zupełnego niepowodzenia. Nie niema  bardsiej 
kruchego, jak państwo, a mie nie jest bardziej 
niezniszczalne, jak naród. 

Interesujący jest także głos Tołstoja. 

— Lew Tołstoj pisze: 

„Dragi Henryku Sienkiewiezn! 

Dziwny ten sposób odezwania się da Pana 
wywołany jest życzeniami nniknięcia, aż do nie- 
przyjażni z:'mnezo „Szanowny Panie* i równie 
oddalającego „Monsieur, a także chęcią, abym w 
Tiście względem Pana stanął odraza w bliskim i 
przyjaznym stosunku, jaki dla Niego odczuwam 
od czasu, gdy przeczytałem „Rodzinę Połaniec- 
kich*, „Bez dogmatu* i inne Pańskie utwory, za 
które wdzięczny Panu byłem. Ten sam powód 
skłonił mnie do pisania w swoim języku, w któ- 
rym łatwiej mi jest jasno i dokładnie wypowie- 
dzieć elą*. 

Następnie Tołstoj wypowiada swe znane po- 


ke anl dziecka, ala że ci 
czy więc i tu ich nlama ? 
Jenerale,.. — odezwał sią sbładły jak chu lè 


sta Dagobert — jeneraia. 

Potem, obclerająe krople zimnego potu z czoła, 
nie mógł wymówić ani słowa; zdawało się, jakby 
mu głos zamar? w piersiach. 

— Ty mnie... przerażasz! — zawołał marasa- 
tak, Maine równie jak żołnież, którego chwycił 


ę. 
tej chwili Adryanna przybliżyła się, w twa- 
rzy jej widać było smutek | rozczulenie; widząc, 


4 dobywnzy się z jego objęcie 1 wlepiwszy weń la- | w jakiem udręcze u znajduje się Dagobert, chola- 
mi Eroszone oczy, rsekł drżącym z rosesulenia | ła przyjść mu » pomocą i odezwała się do mar- 
głosem : ssałka słodkim, wzcuszonym głosem: 

— A więc stanąłeś tu wcześniej, przed dniem — Panie marzełkt... jestem Adryanna de Car- 
13 lutego. doyille... krewna pańskich kochanych córek. 
— Tak, jenerale.. Leez wszystko odłożone na Marszałek żywo się obrócił, równia zdziwiony 
estery miesiące... nieswykłą pięknością dziewicy, jak i słowy, która 
— A moja żona?.. a syn czy córka?.., do niego wymówiła... Nieco zmieszany i zdziwiony, 
Na to pytania Dagobert atrnchlał, spuścił oczy | wybąkał: 
1 milczał, — Pani.. krewna.. moich córek ? 
— Ory ich tn niema? — zapytał marszałek | Ostatnie słowo wymówił s przyciskiem, pa- 
Simon, bardziej zdziwiony, aniżeli a sd trząc w osłupieniu na Dagoberta. 
Powiedziano mi u ciebie, że tam niema — Tak, panie marszałka... twoich córek! — | 
WACHLARZE "=." RĘKAWICZKI" " Paski” Pok 
> i koronkowe 


perfumy franc. nowe zapachy, Grzebienie i szpilki 
MYDŁA, pudry, puszki, szezotki, grzebienie, wstążki, pończochy 


glądy na monarchów i państwowość 1 kończy, jak 
następuje : 

„Co zaś się tyczy szczegółów sprawy, 0 któ: 
rej Pan pisze, o przygotowywanym przez rząd 
pruski projekcia grabieży polskich właścicieli 
ziemskich, to i tutaj bardziej mi żal tych, którzy 
urządzeją te grabieże, i którzy je będą wykony- 
wali, niżeli tych, którzy będą ograbieni... Ostatni 
aont le beau role* i na innej ziemi, w innych 
warunkach — pozostaną tem czem byli, żal mi 
natomiast grabiących, żal mi tych, którny należą 
do narodu i do państwa łapleżeów i są z nimi 
solidarni. Sądzę, że teraz dla każdego człowieka, 
mającego poczacie pod względem moralnym, nie 
może być wątpliwości w wyborze; być Prosa- 
kiem, solidaryzującym się ze swolm rządem, czy 
też być Polakiem, wypędzonym = gniazda rodzin- 
nego. 

Sto moja sdanie o tem, co gotuje się w Po- 
znańsktem, a jeżeli nie zdanie — to myśli, jakie 
ona wywołała we mnie, 

Wybacz Panie, jeśli piama nie odpowiada te- 
mu, czego odemnie żądałeś. Możesz z niem zro- 
bić, co el się podoba, w każdym razie rad jestem, 
że nawiązałem z Panem stosunki. 

Miłujący Pana towarzysz po piórze". 
r 


Z KRAJU. 


Z Bochni plszą nam: „Sokól* tntejszy urządza dn. 
11 lutego zabawę taneczną. Zahawa zapowiada sig 
świetnie. Na 20 htego zapowiedziała zabawę „Czytel- 
nia katolicka“. Prezes Czytelni p. Ossoliński, wicepr. 
p. Masurkiewies i sekretarz p. Kostańaki dokładają 
starań, aby zabawa wypadła jak najlepiej. Do driuiaj 
C= JEJ swą obseność przeszło 300 oaóh. 

„Czytelnia katolicka" jest w Bochni najliczniejszem 
Towarzystwem. Należą do niej członkowie ze wazysi- 
kich afer apołeczańatwa. Jak słychać jednak, jeden 
z członków wprowadził do Czytelni „ferbla", który 
stał sig plagą Towarzystwa. Możaby "zarząd Czytalni 
wgłądnął w tg sprawę i usunął niepożądanego gościa 
z laty członków. 

Z Tarnowa piszą nam: W mleście naszem rozpa- 
nonzyła salę obecnie infuenza, która panuje poprostu 
nagminnie. Niema wprost domu, w którym nie byłoby 
kilkn osób, chorych na infnenzę. Stan pogody prey- 
czynia się da rozszerzania tej uporczywej choroby. — 
W niedziełę odbył się u nas wieczorek gimnastyczny 
przy wypełnionej po brzegi sali „Sokoła“.  Wieczerak 
wypadł bardzo dobrze. — W lutym wystąpi n nas 
z koncertem słynny ukrzypek Ysaye. 

Śmierć pad kołami poclągu. Z Rzeszowa dono- 
azą: Na idącego ze Staroniwy Jana Sadowskiego, emer, 
podurzędnika kolejowego, najechs? pociag błyskawiczny, 
zdążający z Krakowa da Lwowa. Sadowski, dostawszy 
się pod koła lokomotywy, zginął na miejsen. 

Z Przemyśla, We wtorek 21 b. m. zastrzelił się 
z własnego karabinu landwerzysta 7 kompanii Józef 


dodała z pośpiechem Adryan 
dwojga miłych bliźniąt... 

— Siostry bliźnięta! — wykrzyknął marszałek, 

wowę pannie de Cardoville z oznaka» 
a ". — Dwie córki zamiant jednej l.. 
Ach. jakze ssczęśliwą muel hyć ich matka.. 

Potam dodał, zwracając się do Adryanny: 

— Prsebacz ' mi, pani, moją niegrzeczność, żę 
tak żle wywdzięczam się za wiadomość, którąś mł 
udzielić raczyła... lecz, wystaw sobie pani, od 
siedmnastu już lat nie widziałem mej żony... Przy- 
bywam... i... zamiast dwóch istot mej miłości... a 
trzy ich zastają... Pozwól mi pani wynurzyć całą 
wdzięczność, jaką ci winien jestem. Jesteś pani 

naszą krewną; jestem tu pewno w twym domu?.. 
Znajdę tu także mą żonę i dzieci, nieprawdat 
Obawiasz się pani, aby me nagłe zjawienie się 
zanadto wzruszyło ich?.. Zaczekam więc... ale po- 
zwól, pani, powiedzieć sobie, że jesteś równie do- 
brą, "jak piękną... Zlitaj się nadamną... nad moją 
niecierpliwością... Racz je przysposobić do widse- 
nia się ze mną jaknajprędzej... 

Dagobert, coras więcej wernazony, unikal wero- 
ku marszałka i drżał, jak liść. 


Adrystna spuściła ZZ Z PA ADA a aan matka: woda córek ing 9 Adrygywa andaa osy nienie odpowiedziaw. gl Gaat E sji 0 W LEJ we. W nie nie odpowiedziaw- $ 


miłość tych 


RĘRAWICZKI " " 


ozdobne do fryzur 
poleca najtaniej 


Jahimlec, pełniący dopiero od kilka mienięcy służhą 
wojskową. Przyczyną tego deaparaekiego kroko miały 
być szykany ze strony kaprala Darauza. — Uroczysty 
wieczór kn eze) Wincentego Pola odbył mię dnia 26 
bh. m. w sali ratuszowej, staraniem zespolonych Towa- 
rzystw polskich miejcowych, przy olbrzymim udziale 
publiczności. 

Z lasła donoszą: Dotychczasowy dyrektor szpitala 
dr Waleryan Marndziński ustąpił za swago stanowiska. 
Wydzial kraj., uwalniając go na jego żądanie, wyraził 
mn zupełne uznanie za gorllwe i anmlennea pełnienia 
obowiązków. 

Z Zakopanego piszą nam: W sali hoteln „Mor- 
skie Oko“ odbył się w niedzielę uroczysty wieczór kn 
uezczeniu 45 rocznicy powstania styczniowago. Piękna 
słowo wstępne wypowiedział dr Wacław Krasowski, 
poczam odegrano Jednonktówką śp. R. Zielińskiego — 
który zginął w roku 1863 na stokach cytadeli — p. t, 
„Przesądy*. Uroczystość zakończyły żywa obrazy wa- 
dług Grottgera. — Wieczorek wywarł bardzo podniosła 
wrażenie. 

Z Myślenic piszą: W sobotę 25 h. m. odhyło aig 
tu urządzona staraniem „Sokoła“ nabożeństwo żałobna 
za poległych w styczniowem powstaniu. W nabożań- 
stwie, pedezaa którego śpiewał chór sokoli, wzięła 
ndzisł liczna publiczność, młodzież azkalna I straże po- 
garna z Myślenie i Dobrej wai. 

Z Blelska. W nocy w sobotę apalił sią a godz. 
8 nad ranem mały domek w Kuńceycach, należący do 
W. Zipfera. Szkoda wynosi do 8000 kor. — Z Frydka 
donoszą: W waleowni zdarzył się tu onegdaj ntraszny 
wypadek. Zatrudniony młody 19-letnl chłopak, nazwi- 
skiem Kozleł Alojzy, przy maszynie, włożył, celem po- 
prawienia czegoń, rękę w maszyng, a gdy ta pochwy- 
ella mu rękę, targając doszczętnie, Kozieł usiłował 
drugą ręką wydobyć z maszyny zgniecioną rękę. Leez 
i tę drugs pochwyciła maszyna. Pospieszny ratunek 
okazał się daremny. Obla ręce mualeli lekarze odciąć 
w szpitałn, tak, że młody chłopak pozontsł bez chu 
rąk. 


Dom, w Którym straz)... 


Obrazek krakowski, 


W Krakowie jest jeden dom, przy ulicy Długiej, 
w którym „straszyło”... 

Lokatorem mieszkania parterowego w  oficynach, 
gdzia „straszyło* był krawiec. 

Z obowiązku sumiennego reportera poszedłem doń 
i z wielkim trudem udało mi się doprowadzić do aku- 
tkn interview, czyli po polsku wywiad, 

Zgodził cię mówić ze mną i przyrzekł mówić praw- 
dę wtedy dopiero, gdy dałem niewielki zadatek na ro- 
boto, jaka się zdarzyć może, 

— Pan sią pyta — mówił — czy tam naprawdę 
straszyło ? Pania dobrodzieju i Jeszcze jak! 

— I czego się pan bał? 

— Jakto czego? Woale nie czego, tylko kogo. 


; boleść przejmi jak 
srogi cios czeka AULA 

Zdziwiony tem milczeniem, marsvułok apoglądał 
to na Adryannę, to na żołnierza, nareszcie, ranle- 
pokojony  etrwożony, zawołał : 

— Dagobercie... ty coś ukrywasz przedemną l., 

— Jenerala — dodał Dagobert mężeym, po- 
ważnym głosem — przybyłem tu s Aryl.. sam.. 
z dwiema córkami jenerała. 

— A ich matka?.. ich matka? — pytal mar- 
szałek przejmującym głosem. 

— Naeajutre po jej Śmierci puściiem się 
m drogę z dwiema sierotami — odpowiedzie: got- 
erz. 

— Umarła!. — zawołał marszałek, przejęty 
boleścią — umarła l.. 

Odpowiedzią było ponure milezenie. 

Udersony tym ciosem niespodzianym, maraza- 
łek zachwiał? się na nogach, oparł się o poręcz 
krzesła i, padłezy na siedzenie, oczy rękami z8- 
ałonił. 

Adryanna i Dagobert szanowali głęboki žal 
tego nieszczęśliwego człowieka. 


(Dalszy tiąg nastąpi). 


jej serca na myśl, 


oryg. franc. p a ski modne 
ANASTAZY FRONCZ 


Kraków, Floryańska L. 17. 


Panie, jak ja zobaczyłem gospodarza, to mnie febra 
trzęsła. Jabym się schował da mysiej dziury! 

— Więc to on straszył ? 

— On, sumiennie mówię, jak Pana Boga kocham. 
On po trzy razy przed obiadem i po trzy po obiedzie 
utraszył, że mnie wyrzuci przez aąd, 

— No, i innyek strachów nie było? 

— To panu dobrodziejowi taki atrach za mały? 
Calowiak zupełnie skapcaniał na te ciężkia czasy, a tn 
go jeszcze chcą na brok wyrzucić. Czy to mało? 

— Ale co znaczyły te strachy, te pukania, o któ- 
rych mi opowiadana ? 

— Pan dobrodziej jeszcze nie rozumie? Je gospo- 
darzowi byłem winien za kilka miesięcy czynaz, on 
mnie chciał ukarżyć. On mnie straszył sądem. To ja 
Jego zacząłem atruszyć. I mnie się strachy udały. Go- 
spodarz nie mógł mnie zmusić, żebym ja mieszkał w 
takiam mieszkaniu, w którem atraszy, Nie mdgł mi za- 
bronić wyprowadzić się. On jeszcze dał mi na prze- 
prowadzkę. On wcala nle takl zły człowiek. Ja jemu 
jeszcze zrobiłem wygodą. Po mnie sprowadził się szewe, 
jemu gospodarz odda? za pół ceny to mieszkanie, w 
którsm straszy. I on, ten szewe, dał mi za to odstę 
pu 


Niezwykły pogrzeb. 


Z Kołomyi donoazą : 

Zdarzył sią u nas wypadek, który na umysłach lu- 
dnaści żydowskiej nlevospolite wywarł wrażenie, W je- 
dnej z tutejszych aynagóg w nocy z piątku na soboto 
przewróciła alę świeca, płonąca tam z powodu czyjejś 
śmierci, od świecy zajęła się franka jedwabna, wiszą- 
aa nad drzwiami świętej arki, gdzie przechowana aą 
„tory i upłengło 11 tor. Tory dawniejsze, które ata- 
ły w dragiej przedzinłce, pozostały nietknięte. Ponie- 
waż wedlug zakonu agczątkom piama świętego, rzeczy 
dla atarozakonnych, najówiętszej, należy się taka sa- 
ma cześć i pogrzeb jak zmarłemn, odhył się wczoraj 
uroczysty pogrzeb przy udziale nieprzejrzanych maa 
około 6 tysięcy Indności żydawskiej obojga płci. 

Po zebraniu popiołów i włożeniu szczątków każdej 
tory do osobnej orny glinianej, okryto je w biała płó- 
tno, w Jakiem chowają umarłych, poczem wszystkie ar- 
ny włożono do skrzyni, znstępującej n żydów trumnę. 
Następnie odprawiono wśród azlochania kobiet modły 
żałobne, poczem rabin w kazaniu strofował zebranych 
za girechy, które wywołały mematą bożą. Wypadek 
taki poczytywany bewiem jest u żydów za wskazówkę 
gnienu bożego, w następutwia czego mają spaść na 
ludność nieszczęścia jako kara za przewinienia. Skrzy- 
nię z nrnami zaniesiono na noszach, przykrytych ezar- 
nym kirem, wśród nadzwyczajnego poruszenia umysłów 
ma cmentarz, przyczem dzwoniono puszkami jak pod- 
egaa każdego pogrzebu. Jak ułychać, ustawiono ta 
uzczątki na raele w kostnicy, pogrzebać ja mają zać 
dopiero za kilka dni przy współudziale większej ilości 
rabinów, mających przyjechać z okolicy. Konuylinm 
tych rabinów ma tek oznaczyć rodzaj poknty dla całej 
tutejuzej ludnodei żydowakiej. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Tsatr miejski: „Jak się wam podoba”. 

W „Zjednoczeniu“: „St. Wyspieński, jako poeta naro- 
dowy“ odczyt prof. L. Skoczylasa g. A w, 

W Qwieździe: Walne zgromadz. stow. mejstrów murar- 
skich g. 8 pop. 

Uniwersytet ludowy: „O goapodaratwie snołecznem* 
wykł. dr M. Balsigerowa g 8 w. 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematogr. g. 8 wiecz. 

Teatr Kineton: Przedstawienia kinematogr. g. 6, 6*/4 
i 8Uy w. 

Ku uczczaniu pamięci lana Kilińskiego, jako w 
91 racznieg jego Śmierci, odbyło się dzisiaj staraniem 
cechu szewskiego nabożeństwo żałobne w kościela 00. 
Dominikanów. Dookoła katafalke nsrawiły alg cechy ze 
sztandarami i licznie zgromadzona publiczność. Mszę 
św. odprawił Dominikanin O. M. Kaptarkiewiez w asy- 
stencyi kleru; podczas nabożeństwa chór św. Jacka od- 
Apiewał na głosy, pod bmiutą O. Sadoka Werhergera, 
Marg żałobną układu Forstera. 

Zaplak! osobiste. Bawi w naszem mieście p. J. 
Okołowicz, redaktor „Przeglądu lmigracyjnego* we 
Lwowie. 

Powołania nowych radców miejskich. Wczoraj 


~ odbylo sią pod przew. prez. dra Leo posiedzenie Sek- 


cyl prawniczej. Sekcya uchwaliła w myśl wniosku Ma- 
glntrau przedstawić Radzie miasta wniosek, tyczący 
się powania w skład Rady nowych członków w miej- 
ace zmarłych. s miapawicia dra Zygmunta Marka w 
miejsce śp. r.*m. Si. Wyapinńskiego, dra Juliana Gar- 
tlera w miejsce śp. r. m. Jana Kwiatkowskiego. (o 
do następcy po bèl. p. r. m. Manrycym Wecholerze, ze 
względu na równą ilość głosów, jaką mają kandydaci 
pp. Herman Kroo i Anguat Porębaki, nastgpca zosta- 
nia wylosowanym przez prezydenta na posiedzeniu Ra- 
dy miasta, 

Podwyższenia suhwencyl Muz. narod. Minister- 
atwo wyznań i oświaty podwyżazyło rządową roczną 
anhwencyę dla Mozenm narad, z A na 10 tysięcy 
koron. 


H — dawniej s 
Stefan POTĘDSKI Anazej Schulte 
KRAKÓW, Rynek główny I. 32 
Zamówienia odwrotnie, — W niedziele i Swięta zamkulęte. 


Ślub. Odnośnie do wezorajszej notatki o ślubia p. 
Gabrysli z Faliszewskich Banmanowej z p. Brykiem 
urzędnikiem Barku Anstro-Węg., którą to nroczystość 
uświetnił swoją obecnością, prezydent anstryackiej Izby 
posłów dr Wsiaskirchner, podajemy dzisiaj kilka azeze- 
gółów. Dr Welaskirchner, wuj pani młodej, w podnio- 
slem, pełiem głębokieh myśli przemówienin, zwrócił 
aig da młodej pary, życząc jej szczęścia na drodze ży- 
wota. Ks. dr Caputa, który nowożeńeom udzielił ślubu 
wychylił kielich na pomyślność rodziców pani młodej, 
zaznaczając, że matka pani młodej, wybrawszy za mg- 
ża Polaka, tak pokochała awẹ przybraną ojczyznę, jak 
prawdziwym jej synem jest jej małżonek. Wychylono 
dalej zdrowie sędziwego ojca p. Faliszewskiego, 
85-letniego starca, starego żołnierza polskiego, który 
bral udział w dwóch powstaniach. Na ręce młodej pa- 
ry nadesłano kilkaset telegramów, między insemi od 
naczelników władz, z ministerstwa orsz od guhernato- 
ra Banku Austro- Węgierskiego. 

Wycleczka rękodzielników do Wlednia. Krakow- 
ska Izba rękodzielnicza urządza w najbliższych tygo- 
dniach wycieczkę rękodzielników do Wiednia, Wycie- 
czka młała wyruszyć już w tych dniach, została je- 
dnak odłożoną na czas późniejszy, bo komitet mual 
wypracować dokładny plan wycieczki. Nie wątpimy, że 
dyrekcga kolei nudziell Izbie rękodzielniczej znacznej 
zniżki na jazdę dla wycieczki, oraz, że Rada miejska 
ualłowania Izby poprze stosowną snbencyą. 

W sprawie fizykatu miejskiego. Donleśliśmy o- 
negdaj, że dotychczaszowy fizyk mlejski dr Wilkosz 
wniósł do Rady prośbę o przeniesienie go w stan spo- 
uczynku. Posada fizyka będzie więe wkrótce wolną. Jak 
dotychezas, opinia publiczna wskazuje trzech kandyda- 
tów na tę pomadę. Są nimi dr Bier, prof. dr Qieeha- 
nowski i dr Schaitter. 

Qatrzeżenia emigracyjne. (Komunikaty urzędo- 
we). Od pewnego czasu agenci, zwłaszcza w poła- 
dniowych krajach Austryi, załecają wychodźcom do 
Stenów Zjednoczonych Ameryki, ażeby kupując kartę 
okrętową, równocześnie nubezpieczali się od wypadkn 
ndmówienia im wstępn do krajn ze strony amerykań- 
akich władz immigracyjnych i by w tym calu oprócz 
ceny karty okrętowej wypłacili im jeszcze osobną kwo- 
tą tytułem premii asekuraeyjnej. Z kilkn powodów na- 
leży odradzać wychodźcom zawierania takiego intere- 
an. Przedewazystkiem zachodzi obawa, że amerykań- 
akle władze immigracyjne nważać będą tego rodzaju 
umowy asekuracyjne za zachęcanie do immigracyi, 
wzbronione natawaml immigracyjnemi, i odnośnych 
wychodźców właśnie dlatego nie wpnazezą, ponieważ 
ubezpieczyli się od niewpuszezenia. Pozatem należy u- 
względnić, że w Anstrył żadne towarzystwa asekura- 
cyjne, ani krajowe, ani zagraniczne nie ma prawa tra- 
dnió się tego rodzejn interesami aaekuracyjnymi, że 
włęc postępowania owych agentów jest bezprawne i 
karygodne. W tych warunkach wychodźca nie ma naj- 
mniejszej pewności, czy rzeczywiście wię go nbezpie- 
cza. W wieln wypadkach chodzi od samego poezątkn 
o interea pozorny, a agent niema innego zamiarn, jak 
tylko zabrać wychodźey oprócz ceny karty kolejowej 
Jeszcze pewną kwotę pieniężną, 

Wśród Indności wiejskiej bywa rozpowszechniana 
wiadomość, że wszystkie fabryki w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki, zamknięte z powcdu obecnej złej 
sytuacył handlowej, będą za kilka miesięcy znown w 
pełnym rucho i że skutkiem tego wkrótee w kraju 
tym okaża się znów wielka potrzeba zagranicznych 
robotników. Dotychczaa wesle niema rękojmi, że takie 
wiadomości uą prawdziwe; według wszelkiego prawda- 
podobieństwa, rozpnszczają ja towarzystwa okrętowe i 
agenci ich w celu ożywienia zmniejszonego ruchu wy- 
chodźczego do Stanów Zjednoczonych Ameryki. W rze- 
czywistości stosunki tam jeszcze są takie, że ciągle 
jenzcze jak najmilniej należy odradzać emięracyg do 
Stanów Zjednoczonych. 

„0 rozrywkach dla dzieci i młodzieży”. IIl-cia 
pogadanka pedagogiczna, urządzona staraniem zekcyl 
odezytowej „Ogniska“ nauczycielskiego, odbyła się w n- 
biegłą niedzielę w szkole realnej przy bardzo licznym 
udziale rodziców, wychowawców i nauczycieli. Refe- 
rentka p. Śleczkowska przedstawiła konieczność roz- 
rywki dla młodzieży, przeciążonej często pracą szkol- 
ną. Ogół zajmuje mig dotąd są sprawą mała, a w bra- 
ku sposobności do rozrywek rozwijających umysł i u- 
szlachetniających serce, garnie się młodzież do nlewłaści- 
wych. W teatrze, ne aztakach zupełaie nieodpowle- 
dnich, widzimy mnóstwo panienek i chłepców. Teatr 
jest bardzo wsżnym czynnikiem pedagogicznym, ale 
przedstawienia powinny być odpowiednio dobrane dla 
dzieci. Podobnie ma się rzecz z książkami dla mło- 
dzieży. Potrzebne są też dziatwie zabawy ruchowe, 
gry i śpiewy. Dls nejuboższych, którym rodzice nie 
mogą dostarczyć rozrywek, powinna się w każdej azko- 
le miejscowej znależć sala wolna w niedzielę po po- 
łudnin, gdzieby pod odpowiednią opieką dziatwa mo- 
gla się dowoli nabawić, W tym cela zawiązanie komi- 
tetu, który łącznie z sekcyą adczytową „Ogniska“ 
nanczycielskiego zajmie się zorganizowaniem zabaw dla 
dzieci i młodzieży. Po referacie wywiązała się aży- 
wiona dyskusya, w której zabierali głos: p. Świeraz- 
czowaka, p. Szezudłowaka, p. Rudnicki. P. Robak, 
który podniósł doniosłe znaczenie i ogromny wpływ 
wycieczek szkolnych z młodzieżą tak po Krakowle do 
muzeów, zakładów przemysłowych, fabryk 1 t. d., po- 
czem rzucił myśł stworzenia w Krakowie „Toworzy- 
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stwa wycieczek młodzieży szkolnej krakowakiej*. Prze- 
mawiali dalelYpp. Mizer, Zentkowa, Tareezkowa i Le- 
wicki, Następua pogadanka odbędzie się nia 2-gn, lecz 
9.go lutego. 

Wycleczki ludowa da Krakowa. Sekcya wycie- 
czek ludowych kraj. Związku turystycznego odbędzie 
posiedzenia w plątek d. 31 b. m. o godzinie 5 po po- 
łudniu w pałacn Spiskim. Przygotowawcze prace ko- 
misyi postąpiły znacznie naprzód. Przygotowano odpo- 
wiednia odezwy; wytknięto i obmyślano ogólny plan 
działania; dotąd pozcstała jedynie otwartą najważciej- 
sza sprawa odpowiedniego umieszczania wycieczek w 
Krakowie. Sekcya dąży do budowy odpowiednia urzą- 
dzonego doma ludowego; niestety, dla brako fandu- 
Bzów tego punktu programu spełnić nie może. Nlezhę- 
dog w tej mierze jest pomoc gminy m. Krakowa. Je- 
żali także gmina nie mogłaby przystąpić do budowy 
takiego domu, to na razie byłoby wskązanem zbndo- 
wanie tańszego drewnianego haraku, mogącego pomie- 
ścić kilkazet osób. 

Konstytuujące zebranie Sekcyl sportowej przy 
krajowym Związka torystycznym odbyło się dnia 28-go 
bm. w sali Związku tnrystyeznego w pałacn Spiskim, 
Jednogłośnie wybrano prezesem posła i radcę p. J, K, 
Federowicza, zastępcami pp, Millera | Turnau, sekre- 
tarzem p. Boczęrskiego, skarbnikiem p. Korczyńsklego, 
a generalny sekretaryat pozostał nadal przy krajowym 
Związku turystycznym. Następnie dokonana jryboru 
komisył regolaminowej, z trzech ezłonków złożonej. — 
Po dyskusyi nad najbliższą działalnością Sekeyi, w 
której zabiersli głos pp. radea Judkiewicz, poseł Fe- 
derowiez, sekretarz Rosner, wydziałowy kraj, Związku 
tnrystycznego Mlęsowicz, jakoteż 1 inni, postunowiona 
wnieść w najbliższym czasie memorysł do Rady mlej- 
skiej w sprawie boiska sportowego i parku dra Jor- 
dana. Opracowanie tega memoryałn pozostawiono ko- 
misyi regulaminowej, która też w najbliższych dniach 
już się zbierze. 

Z cechu krawców. W Stowarzyszenin przemyało- 
wam krawców krakowskich zrezygnował przed tygo- 
dniem z powodów osobistej natury dotychczasowy star- 
szy cechu p. Aleksander Kałczyński. Zastępatwo objął 
p. Lndwik Szufa, podstaraszy cechn. Wybór nowego 
starszego odbędzie się na najbliższem walnem zebranin 
cechn. 

Z cechu pokastników. W dniu 15 bm. na wal- 
mem zebraniu cechu pokostników i lakierników wybra- 
no starszym p. À. Ehrlicha, a podstsrszym p. A. 
Lermera. 

W aprawla „Straży polskiej . Od jednego z na- 
szych Czytelników w Bochni otrzymujemy następujący 
list: „Straż polska“, założona w Krakowie, jest insty- 
tucyą, której nam ogromnia potrzeba. Ponieważ pro- 
wincya huezy więcej, aniżeli działa, dając oznaki le- 
niwego swojego żywota zaledwie słemianym ogniem, 
nie zaazkadziłoby może umożliwić i prowincył należe- 
nie do „Straży*. Ułatwienie zapisywania się osobom 
z poza Krakowa oraz ułatwienie wkładania chbowiązu- 
jących wkładek powinny być objęte statntem uowej or- 
ganizacyi narodowej, która powinna objąć cały kraj 
i gromadzić wszystkich, wielkich i małych, do wspól- 
nej pracy nad cdparciem tentańakiej grabieży. Myślę, 
że redakcye pism powinny od prenumeratorów z pro- 
wineyi przyjmować zgłaszanie się nowych członków 
„Straży* i przyjmować od nich wraz z prenumeratą 
wkładki roczne, dopóty, dopókiby nie został wprowa- 
dzony w życie sposób inny, dogadniejszy*. 

Zamleszczająe ten list musimy zaznaczyć, ża Redak- 
cya nasza chętnie pośredniczyć będzie w przyjmowa- 
nin wpisów i wkładek od członków „Straży“ na pro- 
wlncyi. Komitet organizacyjny „Straży“ zamierza ja- 
dnak „Straż“ zorganizować na yrowineji na wzór kół 
Tow. „Szkoły Lud.* a wtedy manipulacya znacznie się 
uprości. 

Bruliony krajowego wyrobu. Handel papierów 
i przyborów piśmiennych pod firmą A, Czapliński, przy 
ulicy Szawskiej, wydał obecnie brnliony szkolne, wy- 
robu krakówskiego. Brnlicny odznaczają się doskona- 
łym papierem i gustowną okładką. Na  okładka:b 
widnieją podobizny naszych gimnazyów z ich patruna- 
mi. Przystępna cena i wyborowa jakość tych zeszytów. 
daje rękojmię, że nasza młodzież poprze gorliwie usi- 
łowania młodej firmy, 

Z krakowskiego Klubu szachistów, Z powodu 
piętnastoletniego istoicnia Klubu, odbędzie się dnia 10 
lutęgo br. Zebranie towarzyskie oraz rozdania nagród 
i medali pamiątkowych — zwycięzcom turnieju jubi- 
leuszowega Zawiadomienia zostały rozesłane wszyst- 
kim Ozłonkom Klubu, kto z członków takowego nie 
otrzymał, zachce się zgłosić do Klubu. Zgłoszenia da 
wzięcia udziała w zebraniu, przyjmuje Wydział do 7 
lutego br. 

Z karnawału. W sobotę 1 lutego odbędzie się w 
sali Klubu pocztowego zabawa z tańcami, urządzona 
przez komitet kolejowy. — Połowa czystego dochodu 
przeznaczona jest na legat imienia Wyspiańskiego, 
druga na wdowy i sieroty po kolejarzach, Mamy na- 
dzieję, de piękoy cel, um jaki dochód przeznaczona, 
przyczyni się do tego, iż bal ten powiedzie się świe- 
tnie. 

W niedzielę dnia 2-go lutego odbędzie elęą w anli 
Klubu pocztowego zabawą taneczna, urządzona przez 
kółko SJawistów U. U. J. — Zaproszenia wydaje cn- 
dziennie o godz. 11 rano sekretaryt kółka, nniwerny- 
tet I. p., sala nr. 39. 


IGŁY wszelkiego rodzaju, 
agrafki, szpilki podwójne 
i pojedyncze. 
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V. Bal artystyczny. Na liczne zapytania kół zaiu- 
teresowanych owym balam kostynmowym, „Tow. Bra- 
tniej pomoty Uczniów Akad. Szt. Pięk.* komunikuje, 
że wszelkich informacyj eo do komponowania kostyn- 
mów, udziela komitet balowy bezlnteresawnie między 
godziną 3—4 od 29 bm. w gmachu Akad, Szt, Pięk., 
lokal Bratniej pomocy. 

Bal Towarzystwa „Bratniej Pomocy“ kelnerów od- 
będzie się wa wtorek 4 Jntega w salach atarego tea- 
tra pod protektoratem p. Jana Gótza- Okocimakiego, Czy- 
sty dochdd przeznaczony na fnndnaz szkoły zawodowej 
pomocników goapoduio-azynkarskich. Bilet wstępu poje- 
dynezy kor. 4*—, familijny kor. 7—, Przygrywać bę: 
dzie mnzyka 100 pp. 

Stow. polskich rękodzielników „Gwlazda“ od- 
będzie w niedziblę dnia 2 lutego e godzinie 4-taj po 
poładniu zwyczajne walne zgromadzenie, Na porządku 
dziennym: sprawozdanie ustępującego 1 wybór nowego 
wydziału. W razie niedojścia do skutku walnego zgra- 
madzenla o godzinie 4 po połndnin z powodu braku 
przepisanego kompletu, odhędzia się następne walna 
zgromadzenie o godz. 4 po południn bez wzgłędn na 
ilość członków. 

Towarzystwo obrony polskiego przemysłu 
i handlu „O Własnych Siłach“ zwraca uwagę 
wazystkieh tańczących, że wszelkie ordery kotylionowa 
i inna świecidelka karnawałowe są wyłącznie pocho- 
dzenia pruskiego. Zwraca się przeto z gorącą prośbą 
w imię patryctyzmn, zwłaszcza do żywiej odezuwają- 
cych naszych pań i panien, by nie dozwałały zdobić 
się wyrobami naszych wrogów. Gdy panie objawią swą 
wolę atanowczo, nie przyjdzie trudno aranżerom hala 
obmyśleć odznaki równie piękne, a patryctyczne, bo 
pozostawiające grosz w kajn. 

Echa włamania do jubllera Rubina w Tarnowie. 
Jak się dowiadujemy, aresztowany pod zarzutem wła- 
mania do sklepu jnbilerekiego w Tarnowie, o czem 
wczoraj donosiliśtmy, Taratnła, nie był elektromonte- 
rem, sle był w elektrownl miejskiej zajęty Jakiś czas, 
jako robotnik, a później jaka dozorca. We wrzeńnia 
zeszłego roku, t. jj w czasie, kiedy popełniono kra- 
dzież u Rublna w Tarnowie, Tarntuła został z elek- 
trowni wydalony i to z powodu podejrzenia, że okra- 
dał tewarzyszy pracy. 

Karambol tramwajowy. Dzisiaj w połndnie na- 
jechał tramwaj w nl. Siennej na wyjeżdżający z ulicy 
Stolarskiej wóz próżny, na którym siedział wożnica i 
robotnik 52-letni Jan Michalczyk. Skutkiem uderzenia 
tramwaju o tył wozu spadł na bruk Michalczyk i do- 
tkliwie się potłukł, opatrzyło go Pogotowie. 

Trzeba kraść, ahy żyć. Onegdaj nresztował po- 
Jicyant w uliey Ogrodowej 30 let, Stanisława Grod 
skiego, który przekradał się nd strony magazynów ka- 
Jejswych z workiem pszenicy na plecach. Odstawiony 
pod telegraf oświadczył, że pzenicg skradł, a kraść 
trzeba, chcąc żyć. Dowcipnego złodzieja zamknięto w 
aresztach, 

Qszuści. Onegdaj aresztowała policya dwóch nie- 
poprawnych oszustów 29-letniego Karala Śmiecha wal. 
Grudzkiej i 24-letniego St. Golonkę pod główną po- 
eztą za uaiłowaną sprzedaż tombakowych pierścionków, 
które podawali za złote! 

Kolejowy złodziej. We wtorek wieczorem nraszta- 
wano na stacyi kolejowej 26 letniego Aleksandra Knap- 
pa, który na szkodę wracającego z Ameryki Józefa 
Fornali skradł kuferek z całą garderobą wartości prze- 
szło 40 kor. Knappę zamknięto w aresztach pod tele- 
grafem. 

Hyena emigracyjna. Namiestnictwo ostrzega la- 
dność wiejską przed hyeną emigracyjną, niejakim Mir- 
kiem Tidwanicem, Kroatem, który na Podkarpaniu 
agituje zaciekłe za emigracyą do Brazylii. 

Wyczyścił mlaszkanie, Onegdej przybyła p. Ma- 
rya Trzcińska z Podgórza do jednego z bior wynajmu 
służby czyazczenia okien, froterowania podłóg ote, pra- 
gogc zamówić sobie ulażącego celem wyporządkowania 
mieszkania  Słożący miał ię zjawić doplero za kilka 
dni. Tymczasem przed oznaczonym terminem zjawił sig 
u wiej jakiś mężczyzna, który alg podał, że przysłany 
jest właćcie z owego biura ezyszczenia mieszkań. Za- 
brał się więc do roboty ochoczo, a najpłerw do mycia 
okien. Nie skończywszy jednak porządkowacia nagle się 
ulotnił przez okno i jak aig okazało skradł lornetkę 
wartościową i damskie buciki wartości przeszło 100,k. 
Złodzieja wytropiła niebawem policya podgórska a da- 
chodzenia wyknzały, ża jeat nin 30 let, Stanisław Mi- 
chałczyk, który po jedno dziennej ałażbie w owem blue 
rze czyszczenia mieszksń skradł 87 kor, i zbiegł, Zło- 
dzieja osadzono w aresztach a sprawę oddano do sądu. 

Popis plmnasty czny, W „Sokole“ podgórakim od- 
będzie się d. 2 Jutego, wielki popis gimnastyczny, któ- 
ry rokrocznie budzi wielkie zainteresowanie wśróń aza- 
rokich warstw publiczności, Program wyp: łnią dwicze- 
nia druhów, drobi, nezennie ł nezniów „Sokoła“, Po- 
czątek a g. 5 po połndniu. 

Zmarli. Ignacy Lemberger, doktor medycyny, 
magister farmacyi, docent nniwersytetn Jagiell., cha- 
mik mlejski, zmarł onegdaj w Krakowie, przeżywizy 
lat 42, 

Drug! kabaret z zabawą taneczną nządza „Związok aka- 
demicki* w salach własnego lokalu przy ul. Sławkowskiej 
1, 11 TY p. (obok Grand-Hoteln) w sobotę 1 lutego. Pro- 
gram kabaretu, nad którego urządzeniem pracuja osobny 
komitet zabawowy „Związkn” będzie bardzo nrozmaicoj 
Po kabarecie odbędzie się zabawa taneczna. Początek kal 
retn o godz. wpół do 8 wieczór. Bilety po 60 hal. dla 


członków „Związku“ i 1 koronie dha” nieczłonków można 
wcześniej nabywać w sklepie p. Czaplińskiego ul. Szewska 
1 9, zad w dniu zabawy od 5 prpaładniu w lokala „Związku 
akalemickiego*. 

Nowe stowarzyszenie przemysłowa w Krako- 
wie. Onegdaj w Maglstracia wobee instruktora prze- 
mysłowego p. Ostrowskiego zawiązało się nowa Rtowa- 
rzyszenie przemysł. inatalatorów. Stowarzyszenie 
to akonatytnowała się, wyblerając starszym p. Toka- 
ra, podatarszym p. Grifiela. Nowe stow. przystąpiło też 
do [zby rękadzielniczej. 

Odpowiedzi redakcyi. Autorowi „Moich wspomnień" 
Rzecz nie nadaje się do drnkn w „Nawinach*. Rękopis ma 
żna odebrać między 12 a 2 w Redakogi 


Naokoło teatru. 


Z taafru miejskiego. W „Chmurach“ Arystofa- 
nesa gruć będą p josnowski (Sokrates), Zelwerowiez 
(Wykręt), Leszczyński (Odrzykoń), Wę:rzyn J. (Chaj- 
refont), Jednowski (Rzecznik prawy), Bończa (nozeń 
Sokratesa), oraz pp. Węgrzyn M., Szymborski i Miar- 
czyński w rolach pomniejszych, Chór „Chmur“ dekla- 
mować będą panie: Arkawin, Borodzicz, Łazarewicz, 
Jntkiewicz, Czechowska J. i Janiczówna 

Teatr ludowy w Krakowie. Jak się dowindajo- 
my, p. Polański, który otrzymał koncesyę na prowa- 
dzenie teatrn lndowego w Krakowie, ma zamiar w 
kwietniu rozpocząć sezon teatralny. Przedstawienia od- 
bywać sig będą prawdopodobnie w budynku cyrkn 
„Edisona“, z którego właścicielem p. Poleński wszedł 
w pertraktacye. 

Nowa komedya Kawackiego. „Pan Adam“, ko 
wadya groteskowa Zygmunta Kaweckiegoa (autora 
„Dramatu Kaliny“ i „Szkoły*), która będzie we Lwowie 
w piątek po raz pierwszy przedstawiona, obudziła 
wśród naszej publlczności wielkie zainteresowanie, — 
Jent to niezwykle dowcipna i gryząca satyra, w któ- 
rej utalentowany autar wprost ciakawą przeprowadza 
kolizyg nieboszczyka „Pana Adama“, powracającego 
na ziemią, za zezwoleniem komisarzy awidencyi pio- 
kłalnej i niebiańskiej, Rolę tytułową „Pana Adama“, 
wykona p. Adwentowicz, jego żyjącą małżonkę, pani 
Badnarzewaka, córkę panna Zielińska, ayna p. Nowa- 
cki. Niezwykły typ Rejenta przedatawia p. Feldmann 
"Trybunał pospieszny w drugim akcie reprezentować 
bądą pp.: Jaworski, przewodniezący, Dobrzański, pro- 
tokolant, Walewski lekarz umysła. Reżyneruje p. No- 
wacki, próby sceniczne odbywają się codziennie w o- 
beca ści autora. 

Nowa prowincyjna trupa artystów. Reskryp- 
tem namiestnictwa z 17 b. m. otrzymał p. St. Ja- 
nowaki, mąż znanej powieściopisarki Gabryeli Jan. Za- 
polskiej koncesyę na urządzenie przedatawień w dzie- 
dzinie dramatu i komedyi po wszystkich miastach Ga- 
licyl z wyjątkie Lwowa i Krakowa 


W przedodnin rawohnoyi w Portugalii 


(Telegramy „Nowin”). 


Londyn. Z Lizbony donoszą, że położenia je- 
setze stę zaostrzyło ilada chwila maża wyhuchnąć 
otwarta rewolucya. Dziennikom nie wolno nie pi- 
sad w tej kwestyi. W armil ustala wszelka dy- 
seyplina. Wielu urzędników policyjnych i innych 
alożyło urzędy, nia chege występować przeciw lu- 
dneści. Skntkiem tego rabunki | morderstwa są 
na porządku dziennym. Znaleziono nowe składy 
broni. 

Lizbona. Partya republikańska oświadcza, że 
dyktatura pragnie stłumić wszelkie swobody kon- 
stytocyjne 1 dąży do prześladowań osobistych. 
Partya oświadcza, ke jej celem jest zwalczanie 
zapatrywań monarchistycznych a nie osób. Dąży 
ona do niepodległości ojczyzny. Naprężenie w kra- 
ju jest wielkiam. Ogółem panuje przekonanie, że 
obecná sytuacya nie może trwać dłużej. Policya 
rozwija gorliwą działalność, Kilku republikań- 
skich notablów i polityków postępowych wezwano 
do sądn. Niektórzy republikanie zamierzają wyja- 
chać z Portugalii, aby uniknąć zatargu z wła- 
daami. 


Delegacye. 


Prusy są niasadowolone s ber Aehrenthala, 
który lis pono jeszcze za mała idzie na rękę, a 
w Tarcyi — nie po myśli Prus — naciska na sut- 
tana » powodu reform macedońskich. 

Prusy coraz widoczniej traktują Austryę, jako 
swego wasala. Delegacya eustryacka będzie mn- 
slałe zająć się gruntownie sprawą stosunku Au- 
stryi do Prus. 


O polityką antypolską Prus. 

Wiadań, W kołach delagacyjnych powstała po: 
głoska, te polacy delegaci mają zamiar przedło- 
żyć rezolusyę, potępiającą antypolską politykę Proa. 
Prezydent delegacyi, dowiedziawszy się o tem, miał 
się wyrazić, że podobnej rezolucyi nie dopuści pod 
głosowanie. gdyż zdaniem jego przekracza ona 
kompetencyę delegacyi, 


brączki 


ślubne 
masywne 
złote. 


ERS 


Na składzie srobro stołowe i wyroby z ehkińskiege srebra. 


. 
="Telegramy „Nowin“. 

Wiedań. Minister sprawiedliwości przenłósł no- 
tarpusza Emanuela Wintera e Mszany Dolnej do 
Wieliczki i Stanisiawa Gałzińskiego z Wojnicza 
do Limanowej. 

Sejm pruski. 

Berlin. (B. Wolffa). W Sejmie pruskim przy 
drugiem czytaniu etatu ministerstwa sprawiedli- 
wości przedstawił pos. Mizerski rozmaite zażala- 
nia na straszne wyroki przeciw polskim dzieciom, 
duchownym, redaktorom, która mowca tak obszer- 
nie traktował, iż ga wreszcie prezydent wazwal, 
aby wrócił do omawiania przedmiotu. 

Komisarz rządowy odpowiedział, że ministrowi 
sprawiedliwości znane są tylko dwa wypadki, z te- 
go jeden bliżej. Jest prawdą, że pewien ducho- 
wny został skaeany na półtora roku więgienia, 
jednakże bliższe sprawozdanie o tem nie nade- 
szło, 


. e 
Rozmaitości. 

Polskie osadnictwa w Stanach Wisconsin i Ml- 
chigan Półnacnej Ameryki. W Stevens Point, Wis., 
mieście stenowiącem nieomal centrom polskich 0- 
sadników utworzyło się z inieyatywy redakcyi „Rol- 
nika“ tamże wychodząc: go, Polskie Towarzystwo 
osadnicze pod firmą „Bracia Woreałła i Sp.“ ma- 
jąca na cela skupienie Polaków w powyższych 
stanach i nłatwienie nabycia tsmża ziemi, Obecnie 
"Towarzystwo posiada już około 40000 akrów do- 
brego gruntu z lasami lub bez takowego i moża 
go oddać rodakom po bajecznie taniej cenia od 6 
dolarów do 15 dolarów za akier na dogodnych wa- 
runkach spłaty. Wszelkie narzędzia rolnicze jako- 
też inwentarze otrzymywać będą osadnicy również 
na spłaty, 

Zaznaczyć nalaży, iż obydwa ta stany posia- 
dają klimat zupełnie do naszego podobny i rodzą 
się w nich wszelkie zboża. Grunta leżą nad ko- 
lejami i w pobliża większych miast. W sprawie 
zawiązania bliższych stosanków se „starym kra- 
jem“ Towarzystwo wydelegowało redaktora „Rol- 
nika“ p. J. Modllńskiego, który bawił w tych cza- 
sach we Lwowie i Krakowie 

Bliższych szczegółów ndzieli radakcya. 

Krwawa agitacya ruskich radykałów. „Hały- 
ezanin" donosi: W święto Jordanu odbyło się w 
Rożnowie w powiecie śniatyńskim sgromadzenie, 
na którem ogłoszono za strony partyi rnsko-naro- 
dowej kandydaturę na posła do Sejmu Antoniego 
Hnsenły. Ponieważ radykali forsują w tym powie- 
cie kandydaturę Trylawskiego, kandydatura zaś 
Huszały wydawała im się przeszkodą, przeto po- 
stanowili tego ostatniego zabić. Dnia 21 stycznia 
poszedł Husznła z Mikołajem Bidołachem do Ko- 
łomyi. Przyłączył się do nich agitajor dra Try- 
lowskiego, Józef Tarabas, który poradził swym 
adherentom w Ilineach i Zabłotowie, by napadli 
na powracających do domu Huaeułę i Bidołacha 
i zabili ich. Tego samego dnia o gode. 7 wieczór 
pobito w barbarzyński sposób Husznłę, który do- 
gorywa; zamiast saś jego towarzysza Bidełacha, 
który poszedł inną drogą, przez nieporozumienie 
wśród ciemności zabito Tarabasa, tego samego 
agitatara Trylowskiego, który cały napad obmy- 
álit. Napadu dokonano w Zabłotowie między mo- 
stami na Pruele. Zwolennicy Trylowskiego mieli 
samiar po zabiciu Husenły i Bidołscha wrenelć 
ich zwłoki do rzeki pod lód. 

„Straszny“ dramat, Z nowego dramatu d'An- 
nunzia „La nave*, daje jeden sprawozdawca na- 
stępnjący bilans: pięć osób oślepionych a czterem 
z nich w dodatku wyrwano języki, ośm osób za- 
bitych w oczach publiceności strzałami, rzueoneini 
s łuku przez czarnowłosą, bardzo dekoltowaną 
młodą damę, jedna osoba prawie zastrzelona, je- 
dna prawie oślepiona, jedna prawie ukrzyżowana, 
dalej bratobójstwa na otwartej scenie, jedno sa- 
mobójstwo, trap biskupa, kat, naga hetera głó- 


‘wna, sledem nagich heter podrzędnych i pół tu- 


zina przepowiedni o przysałej nowej potędze We- 
necji. 

Krwawa zemsta za uwledzenie. Żona Wilhel- 
ma Mezeja, dozorcy gazowni w Aradzie, zastrze- 
Iiia akuszerkę Olgę Sipos, a następnie sama od- 
dała się w ręce policyi. Mezejowa opowiedziała 
kciałsarzowi polieyi, że zabójstwa dokonała z 
zemsty. Mianowicie położne Sipos odwiedzała Me- 
zejową w czasie nieobecności męża, apuia ją, a 
następnie oddała bogatemu Serbowi, Łarurtowi 
Tonesku na łup namiętności. Mezej, mąż abez- 
czeszczonej, udał się do Toneska i zastrzelił go 
również, potzem zgłosił się także sam na policy. 

Samohójstwo z powodu utraty plęknaści. Z Bu- 
karesztu donoszą, że onegdaj zastreeliła się 52- 
letnia baronowa Schwitter, którą w swoim czasie 
uważano za nsjpiękniejszą kobietę w Rumunii. Ja- 
ko I0-letnia panienka poznała rosyjskiego hr. Ta- 
liewicze, który się z nią ożenił, zachwycony jej 
pięknością, mimo, że była córką zwykłego kupca. 
Po śmierci męża, który jej pozostawił w spadku 
kilknmilionowy majątek, po niedługim czasie wdo- 


wieństwa wyszła powtórnie za% bar. Schwittera. 
Wkrótce jednak ukazały się pierwsze zmarszczki 
starości, a była piękność czula się bardzo stra- 
pieną z powodu znikania wdzięków, tak, ża po- 
stanowiła odebrać sobie życie. Po usiłowanem o- 
truein odebrała sobie życie wystrzałem z rawol- 
weru. Baronowa pozostawiła snaczny majątek. Jej 
kosztowności tylko oceniają wyżej 200 tysięcy 
franków. 

Wycleczka Polaków amerykańskich do Europy. 
Jeden z najpoczytuiejszych tygodników w Stanach 
Zjednoczonych „Rolnik“, wychodzący w Stevens 
Point, postanowił zorganizować gremialną wycie- 
czkę Polaków amerykańskich (około 300 osób) do 
Europy w celn odwiedzenia, weględnie poznania 
Ojczyzny. Wycieczka obliczona mniej więcej na 
3 miesiące czasu, przez Niemey uda się do War- 
szawy, skąd do Krakowa, z Galicyi ead do Rzymu. 
Koszt wraz z całem utreymaniem i podróżą 2-gą 
klasą ma wynosić tylko 250 dolarów od osoby. 
Inicystor tego projektu, któremu musimy szczerze 
przyklasnąć, redaktor „Rolnika*, p. J. Modliński, 
bawi właśnie w @alicył, skąd udaje się na kilka 
tygodał da Warszawy. W liczbie powodów, które 
skłoniły p. Modlińskiego do przyjazdu do Europy, 
oprócz potrzeby poczynienia przygotowań do wy- 
cieczki, której będzie przewodnikiem, jest chęć 
ożywienia stosunków handlowych ziem polskich 
z Ameryką północną, oraz zaznajomienia tutejsze- 
go społeczeństwa z warunkami kolonizacyi w Sta- 
nach Wisconsin i Michigan, gdzie utworzyła się 
polska spólka kolonizacyjna i nabyła od rządu 
znaczna tereny. 

Psy policyjne w Luwrze. Spełniona przed ty- 
godniem próba włamania się do muzeum w Luwrze 
skłoniła zarsąd mazeom do przedsięwzięcia nad- 
zwyozajnych Środków ostrożności. Oprócz więc 
zwykłej straży, która, jak zawsze, zajmuje poste- 
runki obok gmachów muzealnych, będą odtąd we- 
wnątre sal umieszczane na noe psy policyjne. — 
W ten sposób, wszelka próba zamachn na zbiory, 
będzie najzupełniej wykluczona. 

Śmierć córki milionera. Z Berlina donoszą: 
Tragiczną Śmiercią zmarła 17-letnia córka ame- 
rykańskiego milionera, Torb Richisle, która stu- 
ła w Berlinie sztukę. Mieszkała ona w je- 
z pensyonatłów, gdzie zraniła się przed kil- 
ku dniami lekko w wargę. W sobotę nabremiało 
nagle miejsce zranione, a na drugi dzień dziew- 
€zyna skonała wśród straszliwych bolów na za- 
każenta krwi. Zwłoki przewiezione będą do No- 
wego Jorku. 

Nowa właściwość radium. Na jednem z osta- 
tnich posiedzeń francuskiej Akademii nauk wy- 
słuchano sprawozdania znanego chemika p. Bor- 
da, z jego ostatnich doświadezeń. Płonna dotąd 
nadzieje alchemików średniowiecznych otrzymania 
sztucznym sposobem drogich kamien': rubinów, 
szafirów, szmaragdów, topazów, zidciły się w wie- 
ku XX., dzięki odkryciu radium. Otrzymane przez 
prof. Borda kamienie, zadziwiły uczonych swym 
blaskiem oraz pięknością zabarwienia. Odkrycie 
to zawdzięcza profesor obzerwacyi działania ra- 
dium ne szkło. Naczynie szkłane, w którem się 
przechowywał radium, po pewnym esasie nabis- 
Tralo barwy brunatnej lub niebieskiej, Zjawisko to 
dało się wytłowaczyć działaniem tlenu na metal, 
zawarty w naczyniu. Wobee tego, że zabarwienie 
rubinów i szafirów tłómaczano w analogiczny spo- 
sób, prof. B. powziął myśl, czy zabarwienie tych 
kamieni nie jest zależne od wpływu radinin na 
korundy, których odmianą są szafiry i rubiny. 

Do swych doświadezeń użył prof. B. dwóch 
gatunków korundów : bezbarwnego i niebieskiego. 
Pod wpływem działania radium korund besbar- 
wny zamienił się w topaz, niebieski zaś w szma- 
ragd. Powtórne doświadezenie dało jeszcze lepsze 
rezultaty. Korund czerwony zamienił się w naj- 
czystszej wody rubin, oceniony przez jubilera na 
500 do 800 franków. Tak się przedstawia odkry- 
cie prof. Borda. Jaką odegra ono rolę w świecie 
handlowj m, nie wiadomo, o ile długotrwałem jest 
to przejstoczenia się korundów. Być może z cza- 
sem wpływ radiom zginie i posiadacze pięknych 
rubinów, topazów i t. p. okaże się właścicielem 
bezwartościowych prawie korunłów. Przytem ce- 
na radiom jest a tyle znaczną, że na rasie trudno 
przypuszczać, by jubilerzy pokwapili się na tak 
niepewny i kosztowny interes. Wszystko jest jesz- 
cze dziełem przyszłości ale od cdkrycia prof. B. 
do „sztneznego ełota* alchemików średniowiecz- 
nych jest bardzo blisko. 

Powady drożyzny wa Frzneyi tak objaśnia 
paryski „Pigaró*: Hoczynaj, ot krzesła w tea- 
trze, konceąc na kotlecie, cer; «  wgmystko pod- 
niosły się w Paryżu 1 wszyscy to odeznwśją 
Nie podlega to dyskusy., że jedną z przyczyn jest 
tataj podwyższenia się płac zarobkowych. — 
I wseystko byłoby w porządku, gdybyśmy byli 
pewni, że pracownicy są zadowoleni z tego stanu 
rzeczy. Drngą oczywistą przyczyną jest powięk- 
szenie sią podatków i zła gospodarka finansowa. 
Od roku 1870 budżet się podwoił. Skąd czerpie 
rząd owe dwa miliardy ? Oczywiście — z kiesza- 
nt opodatkowznych. Politykomani wpadli wprost 


kam | 


w szał na punkcie reform. W rezultacie waayst- 
kie zmiany w systemie opodatkowania zwracają 
się przeciwko Brerokim masom konsumentów. — 
Produkty opodatkowane drożeją, te zaś, która 
oswobodzona zostały od podatku, nie tanieją. — 
Ciągła agitacya przeciwko kapitalizmowi parall- 
żuje wszelką przedsiębłorczość, konieczną dla ros- 
woju wszelkiej produkeyi na szeroką skalę i któ- 
ra rzeczywiścia prowadzi sa sobą zniżkę cen. — 
Przedsiębiorstwa handlowe oraz przemysłowe sgu- 
kają jedynie zysków pewnych i na bliską metę. 
Końcem końców jest to kwestya polityki. Jetel} 
życie jeat drogie, to głównie dla tego, że jesteśmy 
śle rządzeni. 

Mniej więcej można to wszystko wastosować 
1 do nas. 

Nawa „panama“ z kanałam panamakim, Cała 
prasa amerykańska oburza się na skandale, prak- 
tykowane przy budowie kanału panamskiego, — 
Faktem jest, że 120 milionów dolarów, wya 
gnowanych w tym roku na dalszą bndowę poseły 
na marne, gdyż robót ani o krok naprzód nie po- 
sunięto. Pierwotnie preliminowano na wykończe- 
nie robót 70 milionów, potem była mowa o 190 
milionach, a gdy te obecnia wyszafowano, ma 
być postawiony w kongresie wniosek z żądaniem 
dalszych 30 milionów. A tymczasem nie rozpo- 
tzęto nawet budowy tam, ani układania trwałego 
podłoża. Niektórzy inżynierowie dawno już zwra- 
cali uwagę rządu na liezne błędy popełnione przy 
założeniu kanału, a słynny inżynier Westale E gó- 
ry powiedział, że pierwotny plan jest niewyko- 
nalny. Ale rząd nie słachał. Dopiero teraz, kiedy 
120 milionów jest bezpowrotnie straconych, sa- 
mierza rząd powierzyć dalszą budowę Gestalowi, 
płacąc oczywiście dalsze milionowe sumy. 


Ernestyna i Lew. 


Historya okropna. 


Kiedy Ernestyna miała się adać do jaskini (wa, 
uceuła dreszcz trwogi. 

Nogi zachwiały się pod nią, serca biło przy- 
spieszonem tętnem. 

Piękna jej twarz stała się marmarowo bladą, 
w pięknych, wielkich oczach błysnęły tay. 

W takiej chwili | 

Zbliżyła się do kredensu. 

Wychyliła szklankę wody, kieliszek koniaku, 
lampkę portern i pół szklanki wina... 

To jej dodało odwagi! 

Wesela do komnaty, w Kórej przachowywała 
najdroższe pamiątki po przodkach. 

Drżącą ręką zdjęła ze ściany mieca obosietany, 
ostry, pamiętający „krzyżaków*. Rękojeść jago 
była reeśbiona misternie i ozdohiona kilkoma ka- 
mieniami. 

'Wypiła jeszcze kieliszek koniaku i szybkim kro- 
kiem wyszła. 

W deiesięć minot późciej znajdowała się przed 
drawiami jaskini, na których przybita była tabli- 
ca x napisem: 


ICEK LEW 


handlarz starożytności. 


Jaka będzie pogoda we czwartek? 

Prognoza wiedeńskiej stacyi metersologicanej : 
Galicya zachodnia : Przeważnie pochmurno 1 deszcz, 
łagodnie, równomiernie utraymujący się stan 
pogody. 


NADESŁANE. 


2a które Radakcya nie blerze odpowledzialnośni. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jizely Nowińskiej-Horakowej "= 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef, 248, 


urządza najtaniej pogreehy nd najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki. LASGAR AAT 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do rôżny:h krajów 
Europy. Groby murawane do wynajs-ie i sprzedania, 


Zamienia w Jl Stp TARAW, 


» przyjemiógci zimowe różnego rodzajn: ślizgawka, 
wieczorki i bale rozmeselają ludzi. Tluż jednak po- 
kutaja sa rakę prayjeinnożć kilkndniowem niedoma- 
ganien, ponieważ byli wieostróżni, przeziębili alę 4 
nie użyli odrazu środków obronnych. Kogo spatkało 
naprawdę nie-zezęście, że z takiej zi y przycho« 
dal do domu przeziębnięty, niech odrazu zażyje kilka 
mineralayeh pastylek prawdziwie sodeńskich Fay’ 
oddadzą mu one najlepsze usługi. Da nabyc 
wszystkich aptekach, ORECDAEM 1 składach 
wód mineralnych po 1 K. 85 h. za pudełko. 


cionki zaręczynowe 


zegarki, zegary, łańcuszki, 
kolczyki i wszelkie wyroby 
ze złota i srebra 
poleca 


najtaniej 


ajuowsza bogato ilustrowane cenniki 
wysyła na żądanie darmo. 


Emil GOIIWASSET was. «a 


Zlecenia z prowincyi załatwia najsumienniej odwrotną pocztą. 


58. 


h 


Księgarnia Katolicka 


Ora Władysława Miłkawskiego 


w Krakawle, ul, ów. Jana 6, (Hotel 
Saski). Telefon Nr. 708. 
urządziła w swym lokalu osobne od- 
działy 


1 SZTUKI 
w którym ma na sprzedaż obrazy olaj 
ne, akwarele, oryginały znakomitych 
artystów naszych i obcych. 


m Starożytności 


obejmujący mebla stylowe, broń staro- 
żytną. szkło, porcelanę pelska (Korea, 
Baranówka), a także obcą (Sèvres, 
Saską, staro-wiedeńską i angielskie 
Wegwood'y), miniatury, sztychy an- 
gielskie i francuskie, bronzy, zegary 
1 zegarki, majoliki, emalije, prze- 
dmioty ze złota, srebra itp. aras ma- 
naty | medala polakie. 
Przyjmuje w kamila | kupuje ih 
wezyatko, ca się A da tych A 


Marmolady 


do pączków i leguminf| 


poleca handel pod firmą: 


WOJCIECH 


0LSZOWSKI 


W KRAKOWIE 


Maly Rynek, róg alicy 
Szpitalnej, 


36 a 


DROBNE OGŁOSZENIA 


gu 4 kalorzy ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 
a 


Poszukiwane. 
JI mdolsych stulsrsy sa do- 
M ira a erer pu- 
suknje Toma 


w Sacz) 
(Bokuta siala). 


Do sprzedania. 
Biblioteka kusot zany wyo. 
rowyeh powieści zaraz do sprze- 


Wiadomość: w Administracyi 
pp Kraków, Rynek główny 


ET gazowe przedwysta- 


wowe s4 tanio do spreedania | $ 


Tiy L. Makowski Szpital 
na 32. Fabryka kufrów. 161 


Skrzypce 


model 168 


Stradiyarcgo 


o pięknym i silnym tonie za bezcen 
do sprzedania. Pońredniczy s grze- 
ommości „Szkoła Skrzypcowa” ul. 
Hadziwiłłowaka 20, 
w czwartki i piątki od 1 do 8. 

Toaleta 5 marmarum, wfka € ùy- 

wónem, umywalnia z 
garniturem, wózek na resorach na 


Jego konia, tanio do sprzedania. 
tadomość w Admin. „Nowin“, 168 


tanio do sprzedania 

Tokarnia x” krakowie: uia 
św. Marka 1. 6. Teofil Majcherek. 
169 


Do wynajęcia. 
umeblowany do wynaję: 


Pokoik cie (tub za konwerascyę 


rancuzką). Zgłoszenia w Admini- 
stracyi „Nowin“. 17 


Czakojada Iridia 


wyborowa wytob własny 


ADAM PIASECK! 
Kraków, ul. Długa 10. 
ullca Floryańska 2, Hotal 


Drezdeński. 88 


-Interes 


zaraz 
jest da aprzedania lub da 
przystąpienia w spółkę pod 
przystępnemi warunkami. Zgła- 


z trzema konsansami 


szenia do Admlnistracyi „No- 
win* pod tytułem (GEM 


Znakomity 
Nmalec na pączki 
42 ot. za Y, kg. 183 
SŁONINĘ Fe 42 et. 
poleca Hala rybna 


Stanisława Markiewicza 
Kraków — Mały Rynek, 


Wytewse: kasyks Hrasspabska, 


ZAKŁAD 


+. Do itościwej Pablicznośi 
Były majster szewski, T, Baranowski, 
słożóny od kilkunastu lat clęśką 
chorobą ócz, musiał zaprzestać pra, 
mowa w swoim zawodzie i aby 
utrzymać liczną rodzinę zmuszony 
był roxnowć krakowskie dziennik 
n- | preatmoratorom. Dziś kiedy już præ 
wie całkiem ocjamniał 1 pawat w ten 

racywać nia moża KWYACA 
E predha d do Ssan. PT. Publiemno- 
jakiekolwiek wsparcie. Prośoę 
a popieramy znając T. Ba- | 
ago 1 wiadząć o jego upat- | 
+ mej niemożności do pracy. Łaskuwe 
z datki uwieyłać należy do Admini 
stracji „Nuwia” 


! S0OOGOGGOOGE 
| Marmola de 


lózefa Kuleszy 


aaprzeciw omentarga w 
« Krakowie 


wielki wybór 
Foma plaak 


acn i na prawinari, 
61 Telefon Nr. T9, 


zęeeoew osssesg |: 
Poselska (5 


GE luki Wg 


Pączki po 6 h, 


osły dzień jeg świeże 


Fabryka Oe Tkertaluków 
Cinet | tortów, prowadzoba pod 


i 


xe Świeżych i zdrowych owoców, 


$ 


nanbistym zarządem bi ób lski 
i wyrabianą na sposób angielski 
2 A. PIECZARKI, w KRAKOWIE, H morelową 8 koron É 79 
malinową 8 
Poselska 5) jim: : |= si 
mieszaną 6 


w ozdobnem blaszanem wiadrze | 
brutto franko do każdej atacyi poarte- | 
wej wysyła za zalicrkę | 
Parowa Fabryka cukrów 
|Brandstadtera we Lwowie. 
W Ameryce, Anglii i innych krajach 
kulturalnych marmolada jako etosan- 
kowo bardzo tania, a przytem nad- 
zwyczaj zdrowa i pożywna, do chleba 


Kaas +v000001. 
Wyśmienita środki toaletowe I 


OCHAMPOQ-TAROOL 


„środek antiseptyczny i wysoce 
jhygieniczny do mycia głowy, 
(również do pielęgnowania 


włosów i różnych potraw bywa zi 
Perfumy prawdziwe franeuskie WOŁOLOKROJOJOLOOIOK 
na wagę —— 


„Mydła wyborne o silnym, 
zapachu kwiatowym K. 2:00 
za kilogram 


polecają 


Reim i Spółka 


ULALUALLNLA, 


LECZNICA 
chirurgiczna i Instytut 
Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddrielne amhalatorynm dla 
mniej zamożnych osób. 
Aparat przenośny Roentgena. 
Gimnastyka szwedaka leczn. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, $ 


1 p., Telafan Nr. 81 
(róg ul. Florysiskiej. |w Krakowie ul. Floryañska 44 
Ordynuje od godziny 8—11 i Ñ (obok Bramy paienn 

mi b— jesdzych 


Ń poleca pokoje dis 
Ji 


wt 
Kinematograficzny 


został otwarty dn. 19 grudnia 1907 
w Krakawie, Rynek gł. L. 34 
Pałac Spiski I p. 
Urządzenie z najnowszym 
komfortem. 

Cana Kor. 0-50, 1—, 150 
||Laża na 5 asóh 8'— kor. 

Dziennie 3 przedstawienia 
į] od godz. 6 pop. do 10-tej wiecz. 
W skład programu wchodzą obrazy 


mówiąca i Śpiewające przez arty- 
stów opery paryskiej. 


X i" I. 
ZZ kaczką LI ma 
z rachunkowości państwowej 

| bachalteryi kupieckiej 


MOTORY 


gazowe wnutyjowe o mile Ye 1, 2, 


STANISŁAW W BURNATOWICZ 
e k urzędnik rachunkowy 


18 komi, motor olęktzyczny a sile 

1 konia da tatejezego prąd, motór | Kraków, Długa 180 1. po 4 
benzynowy o sile Ó komi | motor d z Ae 
nańowy o nile 4 kyni utywasy, w Znakomita 


dobrym stamie, taniu de sprzedania. 
Oglytać można między godziną 19 
nów jo w odlawarni wyro- 


Herbata proszkowa 


i4, funta 85 et. 147 
w handlu 1. PIEKŁY Podgórza. 


Restauracya 


bow motalowych M. GERTLERA, 
Zwierzyniecka 17. 


184 


Wincy Satocki 


ja z 

w Krakowie, Hotelu „Wictoria” 
ulica Florysńska L. 16 

poleca w Krakawie, al. irak 6, 


poleca 


obiad za 1 Koroną 20 M 


z 4 dañ a la carte. 


Oryginalna wina stołuwe węgierskie 

1 anstryackie. — Piwo okócimskie, 

pilzneńskie i portery. Bufet obficie 

Pre migi w ciepłe i ximoe prze- 

i. — Dzienniki jolskie i zagra- 

niecne. — Pokoja, do rebrań tówa- 
rzyskich, 


Lokal Jest otwarty do godziny 
1 w nocy. 


amans ogólnie sa najlepsae 
w znaku 


szynki 


oraz wszelkie inso wędlisy 
niezrównanej dobroci i wielki 
sapaś awalca i donay 
Przemyłki nskutacania odwio- 
talo ra pobraniem zalężytości. 


Cenniki szozęgółowe na 
1w żądanie. 


Wiry 
dozorca drogowy 


energiczny, w sile wieku i zdrowia, 
obznajomiony z robotami ac 
i rachunkami — potrzebny. 
Fiarwmwóstwo mają emeryci tan- 
darmi, nienhorcacni rodziną | gor 
putazrtwem, Warnaki | świadectwa 
przyjmuje M. Kwiatkowski w Li- 
manowej. 155 


Bez nauczyciela 
bez przygotwwanią | bes znajomości 
But mote kaśdy na moim dętym 


„AKKORDEONIE: 


Nowość! 


Za pośrednictwem każdej księgar- 
ni sprowadzić mogą 
starsi i młodsi panowie 


wielokrotnie nagrodzone piamo 
w 46 wydanin radcy medycyny 


Dra MÜLLERA 
a rozstroju systemu nerwa- 
waga | seksualnego. 


Qpłatna przesyłka w kopercie za 
K 1% w markach paeztowych, 


aa Curt Rober, Braunachwelg. 


grań pielii, do, 
wesela, zabówy” 
się nad ato, Insyrumeni ma 10 kle- 
tonów, S klapy powietrzna 
stuka wras 2 samouczkiem 
satuki K7*—. Akkordeon 
o gatunku x doskogałymi 
360. Przzcyla za zaliczką 
= as poprzedniem padesłaniem na- 
odci e | k. nadworny dostawca. 
HA KONRAD dom prznsylkuwy 
instrumentów marycznych w Bróx 
Nr. 1174 (Czechy). ilustr. 
główny ceanik s przeszło D.000 ry 
cinami darmo i opinis, 


18% 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 


coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 


przesyłać można w markach pocztowych. 


Znakomita 


Kerbata z Wieżą 


wszędzie w kraju do nabycia. 


SZARSKI i SYN 


w Krakowie. 


Rok założenia 1858. 172 


Zaktad pogrzebowy 


odznaczony najwyžazgml nagradam! w Wledalu 
i Paryża 


Jana WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy placu Szczepańskim 
Filia: ulica Koparnika |. 6. — Telefon Nr. 331. 


Zakład padejmuje się urządzeń pogrze- 

howych oraz sprowadzania zwłok ze 

wszystkich krajów europejskich. 
32 


po asst 
kasga pajztć wzek. 


M. JEWORNICKI. 


DOBRA NARMONIJKA Kor, 480.| 


50000 sztuk sprzedanych. 


Wolne od cia! Pod gwarancyą! Zamiana dozwolona lub zwrot HN 


Nr. 300°/,: 10 fałdów, 2 registry, 
20 głosów. wielkość 84x14 em. 

Nr. €67j,: 10 faldów, 1 register, 
28 głosów, wielkość 80X15 em. 


Nr. 6663/,: 10 fałdów, 2 registry, 5: M 


ża 


28 głosów, wielkość B0X16 em. 

Nr. 3053/4: 10 fałdów, 2 registry, E 
60 głosów, wielkość 24X12 cm. 53 
6881/,: 10 fałdów, 2 registry, 

50 głosów, wielkość 81X15 cm. 


Wysyła za zaliczkę c i k. dostawca dworu 


HANNS KONRAD „ze esye Briix Nr. 639 


Nr. 
» 


Liliowe mydło mleczne 
Steekenpferd 


z fabryki Bargmasna È Co., Drezno I Tatschun nad Łabą 
jest i będzie zawsze wedłag nadchodzących codzisnnie pism 


dziękczynnych najakuteczniejszym ve wszystkich mydeł leczni- 

czych przeciw krostom i wyrzutom na twarzy, przyczyniającym 

sią do uzyskania i utrzymania delikatnej miękkiej skóry i 
różowej cery. 18 

Na składzie w cenie 80 hal. za srtukę we wszystkich aptekach, 
drogueryach, perfumeryach, fryzyerniach i składach mydła. 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej traflki 
poleca 


Nowości na Karnawał. 


Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 70 


Recakt r sdzowiedrialny: lmdwik Bxarspaźski. 


125 
Czecliy. 
Główny katalog z 8.000 Linstr. wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. | 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


"A. Szafrańskiego' 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla słezamożnych dalaku Idące ustępstwa, >on 
Je WA | 


TTNTTTTTOTTTTTTNTUTZ 


ŚW masami Stef Sieczkowski E 


w Krakowle, przy ullcy Sławkowskiej L. 11 
(obok Granil hotelu) 


wędliny potaniały 


Wyrabia i poleca Szanownej P. T. Publiczności: szynki praskia 
i wostfajakie, polędwice pieczone i łososiowa, rmakomita kiełhasy 
krakowakie, polędwicowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowe, 
salcesony w rommaitych gotunkm h, paryską kiełbnsę, słoniną pol. 
ską białą, wędzoną i paprykowaną, rommaite rolady, kiełbaski 
wiededskie, sardelki warszawskie, kiszki podgardlane i kuszane — 
wogóle wszystko, cokolwiek wchodzi w zakres masarstwa. 


Dwa razy dziennie Awleży towar, 109 


Cenniki szczegółowe na żądanie. Przesyłki nskutecznia się odwro- 
tną pocztą za pobraniem 


ATI 


71 


a 


QOOCGGOC00G0000000060086 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
tntki cygaretowe 


FRAM 'sirzsor 


Bibułke wana z najdelikatniejszych włókien lidol morwowych, 
więc nic dziwnago, żę pali się lekkn i równo, a dym jest łagodny 
<lviny. Włamości ta polwyżaca jescze umieszczona w ustniku/ 


„WATA=SALVESOL:* 


Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — wsku- 

tek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący 

tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko 
w cygarniczkach szklanych z watą „Salyesol”. 


Oryginalny pakiaolk „Wały Salvesol“ wystarcza na 200 
da 400 'paplerosów lub cygar. 


1000 sztuk tatek „Fram“ 8 korony. 10 cygarniczek 1 kor. %0 hal. 
Pakiecik waty AA a0 lub 60 hal. 


5 


8 


"M francuskie, kona, 
| Kawior, 
SN Sandacze i Łogosie rzeczne 


poleca 


Hala rybna, 


STANISŁAWA MARKIEWICZA © 
SE Mały „Rynek. d 


184 


Najwyższe odznaczenie światowe! 


NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ CEJLON | 


„Rangalia lon Toa“ 
pod własną marką sinmay „PALMA*, impuriowang wprost 
z Osylonu, a arsplownle Zhemitznie balang pu cenie 
Nr. 1 opakow: czerw.-złote | Nr. 2 opak flotkowo -x/ote 
kor. 140 za 136 gr. kur. 1.50 sa 185 gr 
a 075 „ Gdy , . 0% , ha 
przy odbierze | kg. naraz, frasko mne m 1 porte da ke» 

n ef miejscowości Asstro-Wępier. 
poleca 
A. HAWEŁKA W KRAKOWIE 
s | król Dust Dwóra Antr. hs A 1 król. Greeyi. 
Dla P. T. Kupców odpowiedni rabat. 


SEEEKII 


Ab 


Drukarnie domowe z kauczuku, 


Kaidy może natychmiast drukować karty wizytowo, adreny, 
awiza, cyrkularze, zaproszedia na zebrania i t. p. A 


Ceną z wszelkiemi przyborami: 
70 trzcionek L—K | p tracionek 880 K 
80 í 


7 40 „ 
Bu 0 | gg 7 pe 
bs " | 80 “ it~, 


w eleganckiej kasetca metal. wraz z rączką do układania trzoio- 
nek, poduszką farby niewysychającej i szczypczykami polewa: 


Zakład rytawnlczy oraz fabryka wszelklago rodzaju pleczęci 
i i Krak 
Stanislawa NIEMCZYKA 25 om; zawo manini 


ać strony poma, Mickiewisza. 


Monogramy, herby I napisy wykonuje szybko i dokładnie. 
18 Zlecenia z prawincył ndwrotaą paoztą. 


Brak W. Kornackiego i K. Womara w Kracowi;, 


